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Pod Dęblinem.C „
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 26 lipca.
. „Urzędowo donoszą. 25 lipca 1915:

Kolo Dęblina (Iwangród) odparły nasze wojska kilka słabych wypadów nieprzyjaciela. 
Na południe od Krylowa przeszkodzono rosyjskiej próbie przejścia przez Bug.
Zresztą położenie niezmienione. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,

marszałek polny porucznik.
' ~~ "i--------— o-----■■.■-w ----

,b ' . v.

Załamanie się włoskiej ofenzywy.
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)

_  * W iedeń, 26 lipca.
Urzędowo donoszą 25 lipca  1915:
W Goryckiein ograniczył się nieprzyjaciel wczorajszego dnia do silnego ognia działo­

wego.

Rozpaczliwe nocne ataki na nasze stanowiska na skraju plaskowzgórza Doberdo zała­
mały się znowu wśród ciężkich strat włoskich i nie zdołały nic zmienić w e fakcie, że atak  
pa front Pobrzeża jest daremny.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 8 f e r, 
marszałek potny porucznik.

fr~*

Zwycięski pcchód I na południe od Narwi.
Zdsbycie kilku miejscowości pod W arszaw ą.

(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)
Z* ę ~

B iuro W olffa donosi: W ielka glow na k w a te ra , 25 lipca 1915.
Berlin, 26 lipca.

Wschodni teren wojny.
W  annii Biilowa odbyły się walki z strażami tylnem i nieprzyjaciela. Sprowadzono dal­

szych 6.000 jeńców. Podczas ataków  nad Jesią na południe od Kowna i w okolicy Dębowa 
" °d!egłości 10 kim. na północny wschód od Su wałek, zdobyto rosyjskie okopy.

Narew przekroczono na całym froncie od południa Ostrołęki aż do Pułtuska. Na poludnio- 
y  wschód od Pułtuska zbliżają się nasze wojska do Bugu. Na południowy zachód od tej
i j  Zy osiągnięto mimo zaciętego oporu nieprzyjaciela linię Nasielsk— Gzowo (10 ldm. na 

Południe od Pułtuska).
Na zachód od Błonia wzięto kilka stanowisk nieprzyjacielskich; na południe od Warsza­

w y, około 25 kilom etrów od środkowego punktu W arszawy położone m iejscowości: Usta- 
now’ kluska, dazgarzew wzięto szturmem.

r P°^l!dniowo-wschodnim terenie wojennym nałożenie u wojsk niemieckich jest nie­
zmienione.

■**», <• ij

Z a c h o d n i  t s r e n  w o jn y .  '

Na wschodnim kraju Argonów w ysadziliśm y nieprzyjacielski blokhaus.
K oło Lannois na południe od Ban de Sept usadowili się Francuzi w ma5ej części naszych 

liajl>rzedniejszych rowów. r
Twierdzę Dunkierkę obrzucono lieznomi bombami.

zywę w  k ie ru n k u  w ybrzeża w okolicy M-aga-r- 
da-s. Nie mieli oni jednakże  żadnego pow odze­
nia. W  okolicy  L e ra  Asza w k ie runku  Ol-ty o- 
gień karab inow y.

D nia 19 lipca o d p a rły  nasze w ojska Turków , 
k tó rz y  przeszli n a  lew y brzeg E ufra tu  kolo 
O buinczere w k ie ru n k u  Moucli Louch, a  jedna 
z naszych  kolum n zdobyła tren  z licznem b y ­
dłem  rzeźnem . T urcy  cofa ją  się spiesznie, pozo­
staw ia jąc  am u n ic ję . - i

N a innych fron tach  nie ma zm iany.

. Proces przeciw członkom Dam y.
^ . Berlin, 26 lipca.

„N ational-Z eitung11 donosi ze Sztokholm u:
Przeciw ko ośm iu uw ięzionym  członkom  D u­

m y państw ow ej z p a rty i so c ja lis ty czn e j odbę­
dzie się now y proces przed sądem  w ojennym  w 
Petersburgu . A k t oskarżenia zarzuca obw inio­
nym  propagandę rewolucyjną. Proces rozpo­
cznie się d. 10 sierpn ia, Pow ołania się obw inio­
nych n a  n ie tyka lność  poselską nie uw zględnił 
sąd  w ojenny, a m in isterstw o reku rs odrzuciło.

tow ii im ic 18 i
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Berlin, 26 lipca.
Doniesienie B iura YUolffa:
Z arząd  w ojskow y 'donosi, że na ew entualną 

kam pan ię  zimową cale  zapotrzebow anie  cie­
p łych  przyodziew ków , m ianow icie rękaw iczek, 
ogrzew aczy pulsów  i  kom in iarek  je s t pokry te .

W, Miejscowości Ustanów, Łbiska

Naczelne kierownictwo armii.
P

urszawy. Jazgarzew leżą około 25 km . na •południe od środka
Gzo wo leży  10 klin. na  południe od P u łtuska  n a  drodze P u łtu sk  S e r

B o c z n i c a  w y b u c h u  w o j n y .
°£ram c. k. Biura koresp.) ■■

-i w ojennej W iedeń, 26 lipca.

Dok w ojny d o b i e ? ’, I>raso'v°i P‘3Zii : 
chodzą w śród s k u t ^  ca! N asze w0'J’!ska ob'  
nacli w ojny d o p e l n ? , ? 011. na °b ’U Łere'  
tego brzem iennego w skni? J' c'(̂ a co () roku  od

'.'A u stro -W sry  w w o w W r t J t  ”  ' j ” 5™  
O tly  św iat m-ogów s ta n a ! oil *

» w « iw  te® *  r t o t M J * '  m k a r5,0 “ ” " , ”1
n yalt i n a  wiele prób onaiow yeli'i ,^ celw ia -  
lnie ta. • TŚ •• • 1 y y  n asze ar-J / t  narażone. Dzis jednak , podczas « d v  m«d

^p rzy jac ie le  m ają obsadzone tv ivk  \. . , , . . Lyiko m ałe
zac' o Z1Gmi 'v’'scl!0dniej Gahcy i ; w  A1. 
D elf-’ T5ka N icm iec spoczyw a praw ie „ a całejBe]
a

Sn
na na najbogatszych  obszarach

ski- 0 J /
j w— P asZCŁami d z i a ł , s k ie r o w a n e m i p r z e c iw

'za c h ó d  •t 'v i ° l d z o m  c a ra 't;u* P ° i n d n i o -  
P rzyjilCi . Zl° ofiarow uje nasz najnow szy nie­

wiele

wschodzie 
sto ją  głęboko

uej 
F rancy i, 

obydw a w ojska 
w Polsce rosyj-

ni°oąc zśni ty MęcJr życia ludzkiego, nie 
"■nikó. 
tr
Wojska bodu T" .ulczIOnir>ą straż . Sprzjnnicrzone

iść ta  ‘n, t Ia,y
'ObfltOg-y

nca.

co w. yr;i j  J w murze naszych wojo-
ze('i soiu-> 0ncic dardanc lskkn  trzym a nasz 

^ z m k  niczlom m

tą  dobra v  W Wl0rnem  b ra terstw ie  bro- 
a r °ga, na W ,....  do

skl,t'ki kob-nU ktÓra w esz,y’ a i

•M tianaJ-Z tg .*  przynosi 26 iipca .
nie telegraficzne sw ojego sPra‘

0rosP0n d en tavvojonnCg 0 pod datą  23 bm”:
Aa --

c-twa
]ST *

aJnowąze b iu letyny  naczelnego 
arm ii rosy jsk iej ~ ’ ‘ k ierrowni-o ^położeniu 

skuj. J RUSIUU luunuści P e te rsb u rg a  . 
u  i im r ?Zpacziiwy  nastró j. Do n iedaw na n i J '  

va.ta przekonać ludność, że stan  arm ii Sa

p o l a ł y  pośród ludności Petersbl . . ku 11 f' m

«h.wi'łni je ;St zuPelnie dobry i ze odw rót . . .  
■towcze y i po trzebny, ażeby  odnieść &ta- 

e zw ycięstw o nad  nieprzyjacielem .

ro ­
je  j

ock.

A toli osta tn ie  b iu le tyny  rosy jsk iego  sztabu  
genera lnego  są n aw et dla um ysłów  m ało k ry ­
tycznych  zlbyt w yraźną w skazów ką, że położe­
nie arm ii rosy jsk iej je s t niepom yślne i że/zbliża 
się rozstrzygająca  bitw a, ale nic na korzyść 
R osyao. Ludność sa rk a  pow szechnie, żc olbrzy­
mie s tr a ty  w ludziach na nic się nie zdały.

Podjęcie o fenzyw y przez N iem ców  na pół- 
nocnem  skrzydło  fron tu  zaskoczyło Rosyau, 
k tó rz y  sądzili, że siły zbrojne m ocarstw  cen­
tra lnych  są  zaabsorbow ane w G-aiicyi, że więc 
na skrzydle północnem  nastąp i d ługa  przerw a 
w działaniach w ojennych.

Sfery zamożne opuszczają Petersburg, zabie­
ra jąc  ze sobą wszelkie cenne przedm ioty, i prze­
noszą się do M oskwy. Ruch przem ysłow y i h an ­
dlow y zarów no w P etersbu rgu , ja k  w Moskwie, 
jest bardzo ograniczony. Niektóre koleje, w y­
chodzące z Petersburga, wstrzym ały ruch.

Praso n i i i M  neon i l j  i i i i M i s i j .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 26 lipca.
Cala prasa uważa notę amerykańsą za nie­

zadowalającą i w ypow iada zaipairywnie, że no­
ta  ta  zupełnie nie uw zględnia tego, iż Niem cy 
w alczą o sw oją egzystencyę. Odrzucenie uprzej­
m ych propozycyj niem ieckich uwaiża p ra sa  za 
niezrozum iale, i ośw iadcza, że Niem cy wpra­
wdzie w ysoko sofcie cenią utrzymanie przyjaz­
nych stosunków z Ameryką, atoli nie za każdą 
cenę, i że dalsze ustępstw a by łyby  dla Niemiec 
upokorzeniem . Cała p rasa  podnosi z naciskiem , 
że w ojna łodziam i podw odnem i musi iść dalej 
przepisanym  torem .

Zaiopleoie p f f t s « s  nnglclsklsso.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 26 lipca.
(Biuro R eu tera). S ta tek  ry b ack i „S ta r of 

P eace“ , p łynący  z A berdeenu, został n a  w yso­
kości w ysp O rkney przez niem iecką łódź pod­
w odną zatopiony. Załogę w ysadzono n a  ląd  w 
Strom ness.

■ ' S p r s f c ^ n i e  s i t & j j u  r a s y f s M g f e
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 26 liipca.
Z wojennej kw atery  prasowej donoszą:
R o s y  a. Boz daty . W  okolicy Szawcl g rupu­

je  sie n ieprzyjaciel na  drogach  na zachód od 
gościńca, prow adzącego z M itaw y do Szawel. 
W okolicy po tam tej s tron ie  N iem na m iały 
m iejsce dn ia  21 lipca zacięte w alki nad  p o to ­
kiem  Jesia  na  południow y zachód od K ow na.

•Na froncie N arw i w okolicy  p rzyczó łka  mo­
stow ego R óżan zacięte  w alki. Kolo M roczek—  
K aw ek na południe od R óżan w ycięli kozacy  
szablami podczas k o n tra ta k u  jed n ą  niem iecką 
kom panię. Na lewo o d  W isły obsadziły, nasze 
w ojska front B łonic— N adarzyn— Iw angród , 
stanow iskam i wysuniM cm i naprzód. W alka  
między Bugiem  a W isłą s ta ła  się d n ia  21 lipca 
znow u bardzo zaciętą. N ieprzyjaciel czynił 
szczególne w ytężenia w k ie runku  B ełżyce—  
T raw nik  W ojsław ice—Hrubieszów . K ilka  m iej­
scowości, położonych na wzgórzach, p rzecho­
dziło z ręk i do ręki. N ad  Bugiem  odbyw ają się 
zacięte w alki od K rylow a do D obrotw oru. Na 
szerokim  froncie w  górę rzeki od Sokala oczy­
ściliśm y p raw y  brzeg  B ugu z n ieprzy jaciela  i
wzięliśmy, we wsi P o tu rzy ca  około 1.500 jeń ­
ców.

F ro n t K aukazk i. D a ta  dnia 22  lipca. O półno­
cy  dnia 20 bm. zam ierzali T u rcy  podjąć ofen-

Mnwa króla angielskiego.
Berlin, 26 lipca. 

,,L ocalanzeiger“ donosi z H agi: K.ról ang ie l­
ski w ygłosił podczas swej podróży inspekcyjnej 
do okolic, gdzie się fab ryku je  am unicyę, a  m ia­
nowicie w B irm ingham ie, mowę, w k tó re j po­
wiedział, że nie przybyw a, aby k ry ty k o w ać , ale 
abv  okazać swój żyw y w spółudział w ■wysił­
k ach  k ra ju , zm ierzających do zaspokojenia w o­
jennych  potrzeb  k ra ju . K ról ceni gorliw ość i za­
pał do p racy  robotników  angielskich.

Mowę sw ą zakończył k ró l następu jącym  
| zw rotem : Je ż e li ' podukeya am unicyi się nie

wzmoże, Anglia nie może być pewną sw ego  
1 zwycięstwa,

 —   ̂ ,  ,

Q 3 B H e i l T S f ig  ł g r s i i i f l s i s  w u ^ y w e .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

h.  ̂ Amsterdam, 26 lipca.
O wiele inaczej niż pism a londyńskie  i po­

w tórzone przez prasę ho lenderską depesze R eu­
tera , opisuje »M anchester Guardian® przebieg 
w ielkiego zgrom adzenia socyalistycznego  w 
L ondynie, k tó re  urządził now y Zw iązek s o c ja ­
listyczny , popierający  dalsze prow adzenie woj­
ny w szystkim i środkam i. D ziennik  ten  pisze:

Na lem  zgrom adzeniu w ydarzy ły  się zaburze­
nia spoko ju  po raz  pierw szy, od  k iedy  urządza 
się podczas tej w ojny zgrom adzenia p a try s ty c z ­
ne. P ierw szy mówca l l o d g e  mówił jeszcze, 
nic budząc protestów , chociaż na  n iek tó re  jego 
pa tryo tyczne w ykrzyknik i odezw ały  się na 
sali ironiczne w iwaty na cześć cara. Do burzli­
wych scen przyszło, gdy  d ru g i m ów ca R o- 
b c r t s zaproponow ał i uzasadn ia ł sw oją rezo- 
lucyę. H ałas doszedł do najw yższego  stopnia, 
g d y  m ów ca zaa takow ał zw olenników  pokoju 
za w szelką cenę, k tó rzy , ja k  sio w yraził, skom­
lą teraz o pokój i pragną pertraktacyj z Niem­
cami. M ówcy w ciąż przeryw ano. G dy zapy ta ł, 
skąd  się b iorą pieniądze na propagandę za. za­
przestaniem  w ojny, ha łas s ta ł się ta k  wielki, że 
powstała formalna bójka i kilku uczestników  
próbowało opanować trybunę. Zdaw ało się już, 
że zgrom adzenie się rozbije. Ale burzyciele spo­
ko ju  zostali przez w iększość pokonani i gw ałtem  
wydaleni.

Uwagi godne je s t to , że ci, co przem aw iali 
za dalszem  prow adzeniem  w ojny, te raz  nie sta­

wiali już ta k  ekscen trycznych  żądań ja k  n. p. 
pokaw ałkow anie  Niemiec, ja k  to  się działo na 
zgrom adzeniach socyalistów  francuskich , lecz 
żądali jedyn ie  opróżnienia Belgii i północnej 
F rancy i, przed rozpoczęciem  p e rtrak tacy j po­
kojow ych. ^  .j

Bilans K O lm  pednorsMel.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 26 lipca. 
P rzeg ląd  22 ty godn i łodziam i podw odnem i 

da je  następ u jące  w yniki:
O gólna liczba okrę tów , k tó re  p rzy jecha ły  lub  

w y jech a ły  ze zjednoczonych k ró lestw  B rytan ii, 
w ynosiła 31.385, zatopiono zaś 98 angielsk ich  
okrętów  handlow ych, przyczem  u tra c iły  życie 
502 osoby', n ad to  zatopiono 95 okrętów  n e u tra l­
nych. A ngielska flo ta  hand low a w  tym  czasie 
pow iększyła  sic o w iększą liczbę okrętów , niż 
s trac iła  w skutek ' wojny' podw odnej. Z końcem  
czerw ca było  w budow ie 442 o k rę tó w  z po jem ­
nością 1,506.925 ton, podczas g d y  ogólna ilość 
ton straco n y ch  w ciągu  w ojny w ynosi 212.000. 
B iuro  W olffa zauw aża: R eu te r chce te d y  do­
w ieść: B usiness a s  usual! Pocóż w  tak im  ra ­
zie sk arg i n a  w ojnę podm orską?

Antecedencye wojny.
(Tel. c. k. Biura koresp.) „ .

W iedeń, 26 liipca. 
U siłując rozpaczliw ie w yprzeć się tych za­

pew nień , jak ie  4 sierpnia 1914 włoski szef szta­
bu generalnego comte Cadoma dał austro-wę- 
gierskiemu attachemu w Rzymie co do zacho­
wania się W łoch wobec monarchii, ageneya 
S lefan iego  przyczepia się te raz  Vło zupełnie u- 
bocznej okoliczności, że jedno  z  pism  w iedeń­
skich te leg ram  lir. Berc-htolda. do am basadora 
w Rzymie, Mereyia, .zacy tow any przez austro- 
węgie-rską Czerw oną K sięgę pod nr. 31. podało 
mylnie jako  te leg ram  M ereya do BerchboMa. - 

A geneyi S tcfaniego zapew ne się nie uda od­
wrócić uw agi publicznej od ch a rak te ry s ty czn e j 
treści tego te legram u na czyisto zew nętrzny i 
obo jętny  Szczegół, czy ten  telegram  by ł w y­
słany z R zym u do W iednia czy odw rotnie.

Nswo powołanie we WfcgzeoTSP
(Tclegram c. k. Biura koresp.)

Lugano, 26 lipca.
M anifest pow ołuje pod broń następu jących  

rezerw istów : 1 k a teg o ry a  k l a y  z 1888 pułków  
grenadyersk ich , 1 i 2 ka teg o ry a  k la sy  z 1S87 
strzelców  alpejsk ich  i p iechoty  liniowej, 1 i 2 
k lasy  z 1885 p iechoty  liniow ej z d y s try k tó w  
C agłiari i Sassari, 1 i 2 k lasy  z 1885 pułków  
bersaglierów , 1 z 1884 ca ła  a r ty le ry a  połow a, 
1 i 2 z 1886 cała a r ty le ry a  w ybrzeżna i fo rty fi­
kacy jna , 1 i 2 z 1885 saperów  i pionierów , w y ­
jąw szy  sp ec ja lis tó w  od lagun, wreszcie 1-sza 
z 1886 telegrafistów . W szyscy pow ołani m ają 
się s taw ić  31 lipca.

Rozszerzenie stanu wojennego.
(Telegram c, k. Biura koresp.)

r Zurych, 26 lipca. 
R ozporządzeniem  królew skiem  zaw ieszono we 

W łoszech 15 lipca stan  w ojenny nad  p ro w in c ja ­
mi Crem ona i P ia zcn z* o raz  nad  częścią prow in­
c j i  Rovigo,

Pegrom Włochów w Cyrenaice.
. 4 Genewa, 26 lipca.

» Jo u n ia l dc Geneve« donosi z Chiasso: i
C yrenaika je s t d la  W łochów  stracona. B ra­

ctw o  »Sem issk  w yw ołało pow stanie w Libii, 
a tubylcy w ycięli w pień garnizony w łosk ie w  
głębi kraju. Zginęło około 3.000 W łochów. —  
Obecnie W łosi mają. w sw oich rękach  zaledwie 
■pas w ybrzeża i oazy  w Tripolisie.
. P ra sa  w łoska tw ierdzi, żc N iem cy da ją  T ur­
kom  broń i am unicyę, tudzież kom endantów , 
k tó rz y  przybyli do lY ipolisu na greckich o k rę ­
tach . Z tego  pow odu podnieść m iała p ro test A n­
glia.

W łosi w Durazzo.
Zurych, 26 lipca.

Donoszą tu  z Lugano:
Batalion włoski wylądował w Durazzo, gdzie 

została utw orzona strefa  w łoska, podobnie 
w W alonie.

Bałkan nie dopisuje. '
- Berlin, 26 lipca.

»N ational Z eitung« donosi z nad  g ran icy  ro­
syjskiej pod d a tą  23 bm.:

W  C arskiem  Siole odbyła się rad a  gabineto­
wa, w  k tó re j wzięli także udział przedstawicie­
le czwórporozumienia. R ada pow zięła doniosłe 
uchw ały.

W edle w iadom ości, k tó ra  obiega w śród człon­
ków  Dum y, odczytane zostało  także  spraw o­
zdanie ks. T rubeckiego , posła rosy jsk iego  w Ni-

poseł ro sy jsk i na B ałkanie  zbadaw szy d ok ła­
dnie położenie po lityczne w  państw ach bałkań ­
skich, donosi w sw ojeni -sprawozdaniu, że jest 
zupełnie wykluczcnem , ażeby Bułgarya opu­
ściła swoje stanowisko neutralne. N ienawiść 
B ułgary i do Serbii w zm aga się n ieustannie.

Także stanowisko Rumunii jest obecnie ja­
sne. R okow ania pom iędzy R um unią a B ułgaryą 
mają przebieg dla obu stron pom yślny, nato 
miast rokowania trójporozumiema z Rumunią 
ciągle utykają. Serbia nie ma wcale ochoty do 
podjęcia ofenzyw y przeciwko Austro-Węgrom, 
a w Grecyi rozstrzyga wpływ króla. Spraw o­
zdanie t-o wywołało silne w rażenie.

i l o m i i n i i s a f  f s r e c E i .
(Teł. e. k. Biura koresp.).

Konstantynopol, 26 lipca.
Doniesienie ageneyi telegraficznej »M illk. 

Główna k w atera  turec-ka donosi pod da tą  24 
lipca:

N a  froncie da-rdanelskim w nocy  z dn ia  22 na 
23 lipca  w odcinku A ri-B urnu z m ałem i przer­
wam i pojedynek  a rty le ry i. R ano  'dnia 23 lipca 
m iała e k sp lo z ja  m iny, k tó rą  spowodow aliśm y, 
ab y  uczynić nieszkodliw ym  w ybuch m iny nie­
przy jac ie lsk iej, założonej wr zam iarze uczynie­
nia nam  szkody, dobre działanie. N asza a-rtyle- 
rya osiągnęła -po południu podczas ostrzeliw ania 
naszego lew ego skrzydła  przez dwa n ieprzy ja­
cielskie m onitory  sukces, oddaw szy n a  te  moni­
to ry  dw a trafne strzały , k tó re  je zm usiły do 
oddalenia się. ^

W  odcinku  Sed-ił-Bah-r odparliśm y dnia 23 
lipca a ta k  na krlka naszych rowówr strzeleckich  
na praw em  skrzydle. Nasza, a rty le ry a  zm-usiła 
do milczenia n ieprzyjacielską a rty le ry ę , k tó ra  
ostrzeliw ała nasze row y strzeleckie. N asze ba- 
le rye  anato lijsk ie  rozprószyły  woj-ska ńieprzy- 
jaciełskie, k tó re  budow ały  fo rty fikacye  na po­
łudnie od Sed-il-Bahr.

Na reszcie frontów  nie w ydarzyło się nic, 
coby miało jak ieś znaczenie.

M j m s m s & w l
? (Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 26 lipca.
K orespondent Biura W olffa z A ten donosi:
Z Saloniki donoszą, że sprzym ierzeni pod­

czas jednego  ze sw oich nocnych  a tak ó w  n a D a r-  
danelac-h ponieśli ciężkie s tra ty . Zw łaszcza je ­
dna francuska, dyw izya, k tó ra  n a tra fiła  n a  4 
linie la ta jący ch  min, wróciła z przerażającemi 
stratami.

D alej donoszą z Saloniki, że angielski paro- 
wiec transpo rtow y  „A rnew urons11 (?) został na 
m orzu Śródziem nem  storpedowany.

Odwrót Rosyan na Kaukazie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 26 lipca. 
J a k  dziennik i dono-szą z Erzerum , armia ro- 

Byjska, znajdująca się na prawem skrzydle 
Turków, eofa się kilku kolumnami, ścigana 
zblizka przez armię turecką, tak , że ro sy jska  
głów na k w a te ra  ty lko  z trudnością  uxatowrała 
się w sam ochodach. Jed en  batalion  n ieprzy ja­
cielski, k tó ry  chciał zluzow ać w ojska na po­
łudnie od rzeki A rakses, został przez tu reck ą  
a rty le ry ę  rozproszony, zanim zdołał d o trzeć  do 
stanow isk. T ureckie w-o-jska zaa tak o w ały  n ie­
p rzy jac ie la  także  w okolicy  O lty, gdzie stano­
wiska ro sy jsk ie  b y ły  od tu reck ich  odlegle czę­
ściow o zaledw ie o 150 metrów'. T ureoka a rty - 
le-rya zaa takow ała  R osyan  w chwili, g d y  usiło­
w ali wzm ocnić sw ojo row y. R osyan zmuszono 
do opróżnienia rowów. » . j

R osy jscy  jeń cy  opow iadają, że duch w woj­
skach rosyjskich bardzo podupadł. s

(Telegram c. k. Biura koresp.)

• Sofia, 26 lipca.
Doniesienie ageney i te legraficznej Mili. Nie­

m iecki am basador W  a n g  e n li e i m przybył 
tu  w czoraj. Z osta ł on pow itany  przez general­
nego sek re ta rza  m inisterstw a spraw' zagranicz­
nych. W  ciągu  dnia został am basador przy jęty  
przez kró la  F e rd y n an d a  na audyeney( i miał 
następnie  rozm owę z prezydentem  m inistrów  
Radosiaw ow em . Niem ieckie poselstw o urządzi­
ło na cześć am basadora angenlieim a p rz j ję ­
cie w ścisłem gronie. A m basador udał się 
stopnie w dalszą drogę do B ukaresztu .

na-

k i
szu, o położeniu na Bałkanie. Ten spec ja ln y  i jest już dokonane.

Kawy i W o i  l i l i i  m l i i .
® (Tel. c. k. B iura koresp.)

K onstantynopol, 26 lipca. 
Zamianowanie byłego  w ielkiego w ezyra, H  a* 

paszy , am basadorem  tureckim  wr Berlinie



N r 372.

W i  $ ojne Stasiu/ I j i r a i j t l i
,(Tel. c. k'. Biura koresp.)

L ondyn, 26 lipca. 
B iuro R eu te ra  donosi z W aszyngtonu:
P o  ogłoszeniu n o ty  do Niem iec dow iedziano 

8ię, że W ilson zażądał od k ierow ników  depar­
tam entów  w ojska  i m ary n ark i sp raw ozdan ia  o 
e tan ie  ob rony  narodow ej. W ilson już  od  pew ne­
go  czasu  zastanaw iał się ze w zględu n a  te ra ­
źniejsze po ło jen ie  n ad  stosow nym  program em  
flotow ym , k tó ry  m a  p rzedłożyć kongresow i. 
Życzy od sobie, żeby f lo ta  am ery k ań sk a  m ogła 
sp rostać  k ażd e j in n e j flocie. P rezy d en t przy­
go tow uje  tak że  p rog ram  co  do  rozw inięcia a r­
mii i  odpow iedniego w yszkolen ia  obyw ateli, o 
ile się to  zg ad za  z tradycyam i am erykańskie- 
mi. P ro g ram y  te  zaw arte  będą w  najbliższem  
ęjrędziu do kongresu. J a k  słychać , pow zięto k il­
k a  decydujących  postanow ień  co do  te j części 
ogólnego program u obrony narodow ej.

N O  W  A  R E F O R M A

Katastrefą p u m  pssalersKleso.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

C hicago, 26 lipca.
B iuro R eu te ra . N a  rzece Chicago za tonął 

w czoraj parow iec w ycieczkow y ‘ „E astlan d “ . 
P odobno zginęło 300 osób.

Londyn, 26 lipca.
O zatonięciu  parow ca pasażersk iego  »East- 

land«  podaje  Biuro R eu te ra  n astęp u jące  sp ra­
w ozdanie z Chicago: ^ /

G dy n astąp iła  k a ta s tro fa , rozeg ra ły  się s tra ­
szne sceny. W  chwili nieszczęścia znajdow ało 
się na pokładzie co najm niej 250 osób. Znacznej 
części udało  się u trzym ać n a  kraw ędziach  
s ta tk u , poczetm u ra to w ały  ich p rze jeżdżające  

' o k rę ty . Podróżni w kaju tach , głów nie kob ie ty  
i  dzieci, nie m iały żadnych szans ura tow ania  
się. S trażn icy  pożarni, k tó rz y  przyszli na ra tu ­
nek , znaleźli w k a ju tach  stosy  ciał, św iadczące 
o tera , że dobijano się do w yjść. Ocaleni opo­
w iadają , że w szystko odbyło się w c iąg u  5 mi­
nu t. K rzyki kobiet um ilkły, gdy  w oda w targ n ę­
ła  do .okrętu. B adanie ciał w ykazało  odrapania , 
nad to  suknie by ły  poszarpane, co dow odzi, że 
o dostanie się do w yjść to czy ły  się walki.

K atastro fę  p rzyp isu ją  tem u, że  w szyscy po­
dróżni stłoczy li się n a  jed n ą  stronę  okrętu .
T o  w yjaśnienie je d n a k  nie w ystarcza. K apitan , 
oficerow ie i s te rn ik  ok rę tu  zostali aresztow ani.

J a k  słychać, o k rę t już raz przedtem  znajdo­
w ał się w  podobnem  niebezpieczeństw ie. —  
Z naw cy u trzym ują , że p o trzeb n y  d la  ok rę tu  
b a la s t w ody został w ypom pow any, ab y  było 
m ożna wziąć w ięcej pasażerów . W edług  innej 
opinii k a ta s tro fa  pow sta ła  w  te n  sposób, że 
m aszyny zaczęły  pracow ać w  chwili, k ie d y  o- 

i k rę t  u tkw ił w śród szlam u, w sku tek  czego okrę t 
zosta ł podniesiony i przew rócony. ^  ,

e

k r o n ik a ;
K raków , 26 lipca.

Z niedzieli. Dobry początek, iznobiony przez 
wczorajszą burzę, miał dzisiaj ciąg dalszy w trwa­
jącym niemal przez dzień cały deszcizu. Zacząw­
szy najwcześniejszym rankiem, deszczyk, to rzad­
szy, to gęściejszy i grubokroplisty, padał »so.bie«, z 
niewielkiemi przerwami, aż do późnej nocy. W ła­
ściwie zaś mówiąc, padał nie tyle sobie, ile na 
głowy Krakowiankom i Krakowianom, którzy, bądź 
to dla odwiedzenia domu Bożego, bądź dla użycia, 
mimo wszystko, niedzielnej przechadzki, opuścili 
gościnną ochronę dachów własnych i cudzych i 
ukazali się pod nie tyle golem, ile szaremi chmura­
mi zaciągniętem niebem; padał konsekwentnie i 
niezmordowanie. Z tego też powodu nawet nie­
odwołalny festyn w parku Jordana musiał się od­
wołać z jeszcze bardziej nieodwołalnego wyroku 
nieba, którem władał wczoraj niepodzielnie Jupiter 
Fluvius.

Oczywiście, wczorajszej niedzieli odpadł z pro­
gramu zabaw nietyłko festyn, ale i wszystkie inno 
przyjemności 2  kategoryi »pod świeżem powie­
trzem*. Nosy i noski Krakowian o tyle tylko wy­
chylały się po południu z domu, aby pójść do ki­
na, teatru lub kawiarni. We wszystkich też przy­
bytkach rozrywek było pełno i gwarno, rojno i we­
soło, wbrew smutkowi rozpłakanego wilgocią nie­
ba. Krakowianom, żyjącym dłuższy czas w na­
stroju »ofenzywnym«, nie mogła zepsuć humoru 
niepogoda, k tóra zresztą (oby kronikarz nie był 
fałszywym prorokiem!) dziś, jak wskazują pewne 
oznaki na  iziemi, niebie i barometrze, poprawi się 
w kięnunku słoneczności.

Nabożeństwo żałobne za ś. p. rotmistrza Wąso­
wicza i 14 uczestników bohaterskiej skarży 2 szwa­
dronu kawaleryi Legionu pod Rokitną, odbędzie 
się staraniem oddziału konnego »Sokoła« jutro, we 
wtorek 27 b. m. o godz. 10 rano w kościele Ma- 
ryackim. Uroczystą mszę św. celebrować będzie 
ks. arcybiskup Simon, kazanie wygłosi kapelan 
»Sokoła«, 0 . Janicki. Będzie to zarazem akt hoł­
du wobec pamięci bohaterów z pod Rokitna. Ze 
względu na to  zarząd oddziału konnego »Sokoła« 
uprasza wszystkie miejscowe stowarzyszenia i in- 
stytucye o jak najliczniejszy współudział.
• Pociągi pospieszne do Wiednia. Wobec wzmo­

żonego ruchu publiczności cywilnej pomiędzy Ga- 
licyą a Wiedniem, wniosła Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie do Dyrekcyi kolei północnej 
przedstawienie o poprawę obecnych połączeń ko- 
jowych. “Wedle nadesłanej Izbie odpowiedzi ko­
lei północnej zaprowadzone zostaną na przestrze­
ni między Wiedniem a  Krakowem jeszcze w ciągu 
sierpnia dwie pary pociągów pospiesznych, zaopa­
trzonych w wagony pierwszej i drugiej klasy. J a ­
zda wynosić ma około 7 % godzin, a rozkład po­
ciągów odpowiadać będzie w przybliżeniu dawnym 
terminom (odjazd z  wiednia 6 m. 56 rano i 10 
m. 5 w nocy, z Krakowa 7 m. 10 rano i 10 m. 15 
w nocy).

Kursa przygotowawcze w Podgórzu. Otrzymuje­
my następujący komunikat: Grono nauczycielskie

w Podgórzu otwiera z dniem 29 lipca 1915 kurs 
przygotowawczy do szkól średnich 1 dla uczniów, 
którzy nie mogli uzyskać tego przygotowania dla 
jakichkolwiek przyczyn w obecnych warunkach i 
kurs przygotowawczy dla uczniów do klas wyż­
szych szkoły ludow ej. Wpisy odbędą się w dniach 
27, 28 i 29 lipca 1915 w kancelaryi szkoły mę­
skiej im. M. Kopernika pray ul. Józefińskiej w 
Podgórzu u dyr. K. Jodłowskiego w godzinach wie­
czornych od 5 do 7.

Działalność N. K. N. we Lwowie. „Gazeta Wie- 
czorna“ z dn. 23 b. m donosi: Z inicyatywy tu ­
tejszej delegacyi N. K. N. odbyło się wczoraj ze­
branie obywatelskie w sprawie zorganizowania na 
szerszą skalę narodowego ofiarnictwa na Legiony. 
Uchwalono stworzyć przy tutejszej Delegacyi tym­
czasową Komisyę Skarbową, k tóra jako instytu- 
eya zastępcza za Sekcyę Skarbową N. K. N., dotąd 
we Lwowie nieobecną, pełniłaby z jej upełnomo-j 
cnienia funkeye narodowej władzy skarbowej.— | 
W skład tej komisyi, prócz członków dawnej Ko-j 
misyi przedokupacyjnej, weszło grono poważnych: 
obywateli tutejszych, dających rękojmię energicz­
nej, spoistej i godnej zaufania pracy. Komisyi tej 
przysługuje także prawo kooptacy. Go do istoty J  
ofiarnictwa uchwalono stanąć przy zdawna już o-j 
branej i realizowanej formie narodowego podat-' 
ku, nakładanego wedle wymiaru podatku osobi- 
sto-dócliodowego, prócz tego dopuszczone i pożą­
dane są datki nadzwyczajne. Szczegóły przeprowa- 
dzenia tej uchwały, naznaczenie „poborców naro­
dowych" (z których niektórzy dawniej już się zgło­
sili — a jest to na ogół bardzo wskazane), stwo­
rzenie innych źródeł dochodów n. p. w wydawni­
ctwach, obchodach publicznych i t. d., pozostawio­
no inieyatywie wybranej komisyi. t Postanowiono 
również rozpocząć szeroką akcyę na prowincyi, u- 
wolnionej od wroga, co też niebawem wejdzie w 
wykonanie.

Rada miasta Lwowa. »Gazeta Wieczoma« z dn. 
23 b. m. donosi: Z uczuciem przygnębienia spie­
szyli wczoraj »rozwiązani« ojcowie miasta na po­
siedzenie tajne, zwołane przez prezydenta Neuman- 
na w sprawie wniesienia rekursu ■ przeciw re­
skryptowi namiestnika z dnia 30 czerwca b. r., roz­
wiązującemu Radę i ustanawiającemu komisarza 
rządowego. Wszakże brakło na niem prezydenta 
R u t o w s k i e g o ,  który przez cały czas najazdu 
moskiewskiego stał z taką stanowczością na straży 
godności narodu d honoru miasta, że wzbudził na­
wet cześć u najeźdźców, uwielbienie całej Polski 
i szacunek, w całym świecie. Posiedzenie Rady bez 
wywiezionego dra R u t o w s k i e g o !

Posiedzeniu przewodniczył prezydent. Neumann, 
a zagaił je radca Bolesław»Lewicki, który omówił 
sprawę wniesienia rekuTsu przeciw rozwiązaniu 
Rady, a to w myśl § 112 statutu miasta. * Wnio­
sek na wniesienie rekursu do ministerstwa spraw 
wewnętrznych* przeciw rozwiązaniu Rady, oraz na 
wniesienie zażalenia do Trybunału administracyj­
nego przeciw pominięciu prezydenta Neumanna przy 
mianowaniu komisarza rządowego uzasadniał rad­
ny dr Próchnicki, a przyłączyli się do niego imie­
niem Klubu katolickiego radny Pbilipp, a  imieniem 
Koła mieszczańskiego radny Hingler i radny Ku­

rowski. Za przejściem do porządku dziennego nad 
tym wnioskiem przemawiali radcy dr Obmiński 1 
Blumenfeld.

Radny Feldstein wyraził ubolewanie, że rok cięż­
kich prób, przez jaki przechodziła‘ludność miasta, 
pozostał bez wpływu na Radę miejską, k tóra  u- 
chwałami klubowemi, jak dawniej, tak  i obecnie 
przesądzą sprawę. Pod tem wrażeniem w obra­
dach i głosowaniu nie weźmie udziału.

Dalszy ciąg posiedzenia odroczono do ponie­
działku.

Rada miasta Lwowa niczego nie zapomniała i 
niczego się nie nauczyła! — kończy referat »Gaze- 
ta  Wieczorna*.

Komenda domu transportowego Leg.unów w Mor. 
Ostrawie. Przed kilku dniami w Ostrawie Moraw­
skiej otworzoną została dla Legionistów Komenda 
domu transportowego i rekonwalescentów polskich 
Legionów (k. u. k. Sammel- und Transportstelle 
fiir polnische Legionare in Mahrisch Ostraw) pod 
kierownictwem kapitana Legionów, Ludwika Ey- 
dziatowicza.

Katolickie seminaryum duchowne w Łodzi. W
^Deutsche Lodzer Zeitung« czytamy: Ponieważ ko­
ścielne władze łódzkie nie mogą się obecnie komu­
nikować >z seminaryum duchownem warszawskiem, 
postanowiono otworzyć w Łodzi dla młodzieńców, 
chcących się poświęcić stanowi kapłańskiemu, se­
minaryum prowizoryczne. Wychowańcy tegoż se­
minaryum mogą w przyszłości dalsze studya od­
bywać w seminaryum metropolitalnem warszaw­
skiem. Otwarcie seminaryum, w którem wykład 
nauk trwać będzie rok, nastąpić ma wkrótce.

Telefoniczne i teietrcfiezne
e ia tfo m o śc i c. k . Biura koresp .

z dnia 26 lipca.
Rekonwalescencya króla greckiego.

Ateny. K ról K o n stan ty n  u d a ł się d la  rekon- 
w alescencyi w. sam ochodzie d la chorych  do sw e­
go zam ku letn iego w T atoi.

Mowa papieża.
Rzym. J a k  donosi »Trybuna«, n a  w czoraj- 

szem kolłegium  kardyna łów , papież p rzy jm ując  
g ra tu lacy e  w dzień sw oich im ienin, m ów ił o 
trag icznych  zdarzeniach  Wojny. Mowa jego  m ia­
ła podobno w ielkie znaczenie, a le  z pow odu 
p ryw atnego  ch a rak te ru  uroczystości n ie  będzie 
publikow ana. *

Straty angielskie.
Londyn. O statn ia  lis ta  s t r a t  w ykazu je  n a ­

zw iska 80 oficerów  i 650 żołnierzy.

Cholera.
Wiedeń. D nia 25 b. m. stw ierdzono  w Gali- 

cyi n astęp u jące  w ypadk i cholery  azy a ty ck ie j: 
w  pow . dolińskim  19 (w 2 gm inach), 59 (4 gm i­
ny ) w jaw orow skim , 48 (2 gm iny) w kałusk im , 
34 (7 gm in) w  przem yskim , 184 (14 gm in) w 
rohatyńsk im , 9 (1 gm ina) w  sanockim , 9 (3 gm i­
ny) w skolskim , 24 (3 gm iny) w stan isław ow ­
skim . Zachorow ali tu te jsi.

Poniedziałek, 26 Lipca ru i- 

Odpowiedzialny redaktor:

&G2& sfanfy S ro & e m i& i.
W ydawca:

l u d o l f  O s J i b .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę od 

- redakcyi.)

M A R Y A  F I S C h t r iO W A
w d o w a ,  o b y w a t e l k a  » .  K r a k o w a
przeżywszy la t 61, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakram entam i, za­

snęła w P an u  dnia 24 lipca 1915 r.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L. 16 przy ulicy Rakow ickiej w prost na 
cm entarz nastąp i w poniedziałek dnia 26 
b. m. o godz. 5 po południu, na  k tó ry  to 
sm utny obrzęd stroskane dzieci, w nuki i ro­
dzina zapraszają K rew nych, P rzyjaciół 

i Znajomych.
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawione zostanie we w torek  dnia 27 b. 
m. o godz. 9 rano w kościele parafialnym  

św. M ikołaja.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jan a  Wolnego 
w Krakowie.

I

z Guzikowskich

J u l i a  R z e g o e f f i s k t a

żona prymaryusza oddz. cbir. szpitala 00. 
Bonifratrów w Krtkowie

przeżyw szy la t 30, po kró tk iej a  ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakram entam i, za­

snęła w Pann  dnia 25 lipca 1915 r.
W yprowadzenie zwłok z domu przedpo- 
grzebowego na  cm entarzu w prost na  miej­
sce wiecznego spoczynku n astąp i we w to­
rek  dnia 27 b. m. o godzinie 3 po połu­
dniu, na  k tó ry  to  sm utny obrzęd stroskany  
mąż, syn i  rodzice zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publiczność.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawione zostanie we środę dnia 28 b. 
m. o godzinie 9 rano w kościele parafia l­

nym św. F loryana. t
Osobre lawiadomienia rozsyłane n i .  będą.

Zakład pogrzebowy »Goncordia« Jan a  Wolnego 
w Krakowie.
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w Krakowie, ulica Jailelloiska
TeP fonu Nr 40*

wykonuj® wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące.

drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarni L. K- .Górski.


